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„Newe.zn.eratę i ogłoszenia (inseratj) rprasza się nadsyłać wprost do Administ.acyi p
Reformy" w Krakowie. — Nr. rach. poczt. Kasy 03zezęd. 857.4Ł4. .i

du j a: W. lacieReńika 10. Administracja: ul śv;. Anny 3. — Telefon Redak yi 41*. Aom»- 
jecyi zol,dla rem. w zamiejscowych 1572. — RękopisCw nadsytanycą Eei.akcj a me zv raca. 
Lwowie iprredaż numerów po 8 halerzy: w Biurze dzienników• s. Sokołowskiego, ulica 

T-zccie^o Maja 1. 5 i w Eiurzc P.ohna, ulica Karola Ludwika 9.
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MOWA

W Y D A N I E  m *  OtŁ U D F J IG  W E

jE * r > e a a i j r r  e r * E *  t i ą  p r z y j m u f ą t
zamiejscową Administncya Nowej Reformy" i wszystkie urzędy jóoztowe; miejscową- 
AdminisiTacya .,Nowej Uefor ny“. — Główna trafika" w RjuKó." — Aęencya J .  liupcass
1 A. Saiomonowej, ul. Szczepańska 3- Biuro dz-ennikow M. łiupczyca, ul. Jagiellońska 7

Trafika w Sukiennicach.
Zamitjsco.ą prenumeratę ogłoszenia (inseraty) przyjmnją: we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buohstab, ulica Karola Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski ulica Trzeciego Maja 1.5-
W Jarosławiu J  Soazyńsl a. —- W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold.
schuiej (sprzedaż oddzii inych numerów), L, Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haascflstein 
& Fogler (takie ™ Jiair uurgr (Frankfurcie n. M., Berlinio, Lipsku. Bazvlei i 7vrocławin).— 
R. Mosse (także "-Berłu ie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze) — .H. Sćhalek (Woilzeile) — 

W Paryżu Socićtć Mutuelle de Bublicitó A. Lorette, directeur, Eue Lougcmont 14.
Do numeru popołudnie ?ego przykuje się:-tylko „Nadesłane" po 65 hal. od wiersza. — Ciosy

puilicine po 2 ker. od wiersza 
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dr.i poświąteczne, zamieszcza są

także inne inseraty.
Zaiączniki do „Now.j Rofermy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz. ula zamiejscowych a 1 kor. od ICO egz. dla miejscowych prenumerato!ów

Narodowa Demokracya  
po drugiej stronie frantu.

W ^Dzienniku Pjfcroęradzkim* z 17 lipca, który 
mamy przed sobą, znajdujemy bardzo 2Rjnm'jący 
artykuł wstępny pod tytułem: »Aktvwizm bez pod- 

. ffciwc. Autor irt/kułu przedstawia wHirzeiia Nar
• odowej Dcmokraeyi po t.unt -j stronie frontu prze
ciwko domobrt-i/yi, która opowiada sic za- powag<T 
Tymczasowej Rady Stanu w Warszawie, a p--- , *" 
ko łączeniu żołnierzy polskich w Rosy1 
Obrano jednostki boj .wo, ^ ^ L w .sk m j 
f>ka, której organr/.acya nanzy

*>■»“ - * « f
dnie, »  Naroiowa Demokraęya, k^MI "  
przewód n iczv prifesor Staniał iw Ursbski, f  tutaj, 
za W d oaem  bojowego frontu niexlro.dn.-v jest sio- 
k lm -cą ende: yi galicyjskiej-

Oto artykuł > Dziennika Pwtrogrod/krjg >z: ^
Ido wjeżdżać wotekowych Polaków , na którym  

uiebtąipis rw.laan w fcwWfcyi stosunku do pow sta
jącej paiisitw-oWości pniłskiej i do dziiniłau taikty- 
■eizln.wcili, ■cralz wKkar/itui Rady Shaailu, tzajâ d PoJar 
Bę-jm'- ‘krcntoiwymh w Kiijoltriio istał Kii<j z  fcolcl' wido- 
-\vlnm sifiarć 4v tyieh ś|)lbajwdic4i.' Tylko to, liż fcwe- 
tfbyo I ' M f H ś  'nie etemiowilj Atyłącizimgto ijww.d- 
aniiObu ‘oBwAdd /jjajzirtAi. zaji t̂oigio w duacj części 
f^aiTram i ^ptfotfzno-cilifihiolrnin^nein!. ©praiwił, iż 
tifcońętejilo sw; n a  fwo&eoltełęfe! n ic dtojpWWryałŚBSr. 
jąo  dlo liozłainmi.

RieffijoiWiMjfia z nairtcJdową dernokrajejm, z.uini- 
,ielyio!wia)n/c jvnz.pf/. (zjai/Jd Mrj^unózairyj raWwni'- 
c«.icih w  Mf*Jk.vrtc, roEldly aiq ifódMnścż1 dialog o', 
rilż aroiiloidowa denncultramyia. nip cdwhtła peP-zy^wć 
Mwiiayeh tj^tępehw i  ojgutiudozcii w pkiSilyco •>w'o'I- 
ineij rtjSd-*.

rł’iorż stainjiO ntKjSbłioliy TOBfęjiomttć ma- wtjzol- 
Hejeh g  toloi ygteidalcą, ofcradaich i nlaraKlacli, al- 
ttfclwftnt!! sipimiwâ  w yw ołująca itotedźwięk, je s t 
wrt̂ gi 5WanłnDt«z<>j .Obóz nanoiiloncoj fdbmokracyd 

wo iraii-aaiwzy' .ar^Hiflę kwur^lymacyd shyycb
(łlaDałań 'Z R adą Stamu li et- "tym rządem. k!/vrv po 
s dej aiasstąjltj.' . • m u s i a ł b y  a b d y k w  w  a <’• % e 
E W o g  p  k  !i o r  t i*n. (k u i d z 'i -a l a !  n ow -c i. I  od- 
udrlclńtic, 'Obóz dami-feityciziny, dfj iTtiiedaHvipa je - 
aytny, k tóry  ciltkaiżal ai<j wjt/iaaiwać zaifedp m e- 
!38KttcgiiOśefe3mrą , raHimi©, ia  'wBizcPR iiBitąpidwo 
i. ( /  caaaKly kcitkdyiniaic.yi s  dążniościtaMS, kiw ują- 
cłWmll pylT yką w k'i!aja, byleby 2«ai^gtila<wyańPm 

, w  p,rE6idBi(fwt-".'((c,:a  inaincdowej demoilaratyi 
iłd‘K. dui!ci]>joih kż wisEiolka ■'tokda-.rmść z  k ia jom  
WRaateRłby tsiię zenwatią.

Jelit więe o s  tira  w a l k a  dwó-cn .spfizJefts- 
in^ck Er.ciaid, ktcirę ju c  dają się ze  sobą pfcgcdzić. 
V / wyftlJkui —  ia t  e j i i o ż i i  tF o  ś ,ć w.,s p ó ł a  c- 
g 'O d z  'i ia ł  a ii i a , wskutek PiiUtrcj daremnym  
■kęybfby ^iyymflęią 'Wtelpdlnc neacf-itniicftwio • w  z.ja- 
ediiicih ipkktyc’7iiiyc'b. w-Wzlafco próby prinzckemainiia 
tflę łai) izniailczlookt' w .••p.&i.mj d irg r. WttSka ta oc- 
Bsfe *i*ę zlalcatawt ’ je ; stwmiy eibcizat ąiajpodiowo-
• lomokraiiatcizmegłiy (ppzytcenu ciechy fu -a p a ś c S  
M Is o  b j s  t  y  c  li. klóiryiiu p-o kfciloi u legają dzia- 
teidwo •ofottou d.anitikraifycEinfcgo,. OheUia ni© o 2©- 
łaigióuwmiLe różnic, jiio «  la tęp stw a, lectz o d o- 
f? z <e z 1 1  n e r o z b i c i e  i w yparcie z pracy  
H (ł%ycHlnej trwystikicli, k to  za obozem koiiniitetiu 
Małacdowcgo ifip nic chce.'

Wąirńo 'więc ziastlamoiwiie siię miad boizlwiijaną 
gnazoiacn dziitiJakiiOściiii, i raicyą 'l.yylbu tej -działa,liro
wa. O dbg jest orct Wycrteiicą i -o ile ©tac się niiożo 
ikuiboeaiią ,J (Jzy m a om  zatiani słiifz,no powody 
V;n_Vf‘7-VSW-'zail,1bt siubio jmkt i ftfeiftYAloift pj-zocinY- 

tu nuly gra, koiuikiiroinic.ya 
H,j, ‘k e  zniidcz-efliu się zay.Hze na y/iors-

ma p tm b- ! 5 r S S £

irtobityiCKiiiej, dopoty ,
bwirtidzonia iż T "w p o lit?
ice tkiOCiikirem/cyę._ Trtoeftę. ®aiłoan znałeś;, te U h  
dffliałainia-. na^którycli jodynie nainodwaft dwuo
(łcinajoya -cłico i rnożo coś znoi! ić ,  a  które są «,;>u- 
siziazidiio p/rECiz, je j  gurzKurawnlków. TRipieim tu.Ica 
pfaKjia retiilna jesit dla -partyi •pwltfynazin.ej wystar- 
caaJiacą Legżkymacyą.

I tu  sjnotrkamy się a jritw s/ami) twmrdze- 
ttwem: obóz endcoyi jest oz-yony, obce dzsiate-ć, 
•Maia-. Obóz prizcclwny jesifc bienny i e-hco być 
"-'•mniyuu Koiocdyn-aicwa z Iktdą Stiainai jost tylleo 
n <ut7i laiowainiicm toj łni-oniiiości]. Zapytajmy zaten , 
<0 ciąncdowa denno(k)ra/'.y{i, jęSjt w &taauc CKynić i 
mm ► ' n,kwfę<>, cztegHi czyaić niie m.nżc Ra/Ib. H-La-

„ &  & f  w Hi„ •’. 3‘*• tadpoiwiredz (nai-pterwiotmcist/a 
botote tą , ,z n a ą y c L ,^  ^ (>k»  j

sl(»wijS| clicie! d K1 a ł  t  o n  oś ć n a  t e  r  c  n  i  e 
k i u a i t c y ^  w ioterod e nik-poldleg-łtości r zj&- 
nin rEż&iito I k i t ó 1. I  (u .niledi wtorljSo' -z-apytać w y- 
naźn-Lc:. ja lią ?  Tetidiueim, OM któtyim  w nigracya 
^i3ciłi'odiuia n&jidoutejzadoj i  najaa6rtst(j działać 
miażio, jesifc w(o£liniościi!oivira  Rjosya, I  id!a kogóż jest. 
jeszcze tajeimnliicą, iż -obóz tiialiwdioayo dcm m ira- 
tyidzny n a  teiremfo ndsyjskan j e s t  b e z s i l n y ,  
■bo oaCkoiwi-ciio z d  y  s  k  r, e-d y  t  o w  a  n y  sw ą 
ipracsyziŁoścdą, i e  żatdncga konte.Ltu mfiema m  sfe- 
maimii TEądząoeiini, -żajdkMgO ouldżwięku i  nioralne- 
g ij autioajytótn —  w społeiciaerisitfwiio bosyiskm-uu 
Jo ia li  daś ołioklzi o  poitebwa żajebodido, to  o wk 
•dicanydi tezultołtaioh /dł/iafakiiości M c  Dmoavs.kie- 
gia i Pilitea zagmlnlcą dioiłjydLCEBS m;e sly.cihać, a  
w  Peibrogiądlate .izm n  się  spnoivviaJd(za dio pK>w*CMteoń 
uzysto jrzygodnyc-h, ja k  mtpinzykiad oidayiiedzi- 
luy iK̂ Mfcifefii nm ifassi wy hottniitiooie nariodo>wym. 
A'by w;yllgj2 i.ć  ni‘jlę,liośó ipoKycyii koimiitetu naiiodo- 
■'w ogo w sitii!biiiiiikałdi e  ipinzbdstoiwiidętetwein koa- 
•Bcyii, tyiydajoza w skazać, że pPzoz ca le  bel- 

jńnzieoiia f>iku niikt z ijokiikÓw teg o  obuzai me ziaky- 
f i  wbjąó żuduogio oomnotwibka tep-ieEonitaoyjne- 
go, iziaś 'w1 okwenej obwili ,i,nzodsteiiwti)cikdo zagra- 
nilkayi .za Gtiką jediinositkę znactzni-ejiszą. -w k tó re j 
widzą d la  siie-bio luoiwibioiniio spotecaaośK i  polskiej, 
utzuitiiją p. Leduiokicgio w gtołffiylin łe-
pkr*$  sipijaaty ‘.i)tJalk.Oi\vaiiaigo i  z w a l e r z a n c - g o  

I pr z i OE o b ó z !  a«-a- r o d o w e j  dio nn!r*ik.p*a- 
o y  i. Nic !pfeQaj •oaJky ozas ?w ojny n i  o w y d  o  b  y- 
t b  old k o A l  te y i  t a k i e g o ,  -c/oby wytort/e- 
•dLżfśsWw n a  knolk jed en  za m i.^wauia rządu nosyj- 
fc-lkjpgo, a  Wft — idlla naro-dowej demoikiiacyi jeslt 
okt aza^ów nowioiluitjyi' izaumknidtym Sectamem, 
któćy pozJo&tajo g łuełijan  n a  wiazeJikie ®alkilęciau 
T ą j ęsateift szenokjcj dział aiłno&H], 'dla ictórej 
dbóz cmdenieyi aioóoi sobie jirsw o' do polityki 
»wiolinoj T(̂ kiii« i do 'zwalczania Rady Stanu, nie 
było  i  mienia.

A-by Uiuatiowaó jak ieś  pozory i  wydać- sip 
jzyhiiiiym, fu [> 1 a. ,n o wa n  o  mb e f <o r  t  ;u n c ą  
a i< o y  ę w o j  x k  o  w  ą. W plątano się  w grę 

| nH:bezv«ee.M)ą, t  r aj k  t u i  ą  c z a m b a s a d  a- 
r ni i, a  w b r o w ii n i e ti c y c m  R  z ą d u 
T y  J117o z a s  u w e g o ,  awi sprawie armii polskiej 
wikłają© ii tak  już trudne'etosun-U Rosyi *  koa- 
boyą. Próbow.niio -na terenie ) tosy-i obejść, de- 

j motkr.tcyę lu sy j j-ką i Rząd Tym czasow y. in
no do generał ów. gdy drzwi gabinetu miuisitra 
wiojny, jmiMustawtiiły 'zamknięte. N i e  m  o- g ł o 
c h y b a ,  b y  6 a k c  y i m n i e j  f o r t  u n n e j, 
b a r d z i e j  n i e o p a t r z n e j .  I  d la tak ie j 
alkeyi w L , . i t t , dia tergo szerzenia yirnętu w sto- 
4uivkan.ii koa.heyjjiycli, zatargów  polskos&i 9  de- 
uokra(,yą losyjską., stwiairzaaria trudności R zą

dowi T y jiw w ow w H ! w  konsolidowaniu armii i 
zwięliszaniiu je j spm.wiiiości bojow ej —  żądano 
v\oiuoj ręk-i, w ygła.-zaiiio liasia  akitywizrnu, rz, u- 
c. a  ii o g r o h i y  n a  R a d ę  S  i a, n u 1 T o  było 
w szystko, f t i  możma. było uczynić mai terenie k oa
licy jnym : wolan o am nę bez sztabu, korpusu o- 
iieoraicitg’1')-, taboru, uzbrojenias fttfnmioył* fa
bryk broiw, - zaoeądeozoin ycb tyiów  i zapowmio 
nyoh rczairw’. Oto są jedyne rłicye aktywizmi; 
omigTacy.tiugo narodowej dem okracyi.

Jeżeli ziais tę niefortunną bufonadę usuniemy 
iu  ibironę, cóż pozostaje do dzuałaimia naszej 
em igraeyić Rac-zyć, aby  piostulaty pot-dcie nic 
zostały  zapomniane i przeoczone, ażeby sprawą 
isołską się in ternow ano i aby ją  uznano. W  tym 
kiouioiku pnac-ujo „Moniteujr Polomais", „ L ‘Ec.lio 
Rohinais" na, terenie Francyi, ,,Polish N ews" w 
Anglii. W tym  kierunku działa, .czoreg biur imfior- 
inacyjno-pntsoiAWteh, lecz, są to placówki, zało
żone pnzez, lietiuokratów i  będące solą w oku eo
nom yi. Mswiiffln natleży pWza tein uhrz.ymać w [ia- 

j romdiomowoj masie Polaków , pe»»oe.ającycii aa  
wschód od kumoniu wojennego, ducha polskie
go i jawną świadomość syituaieyi pali tyczu ej. 
Ale, i tio je s t  pfcucą dem okracyi. Lndeuicya w 
swych pismaclt albo jjlerigę ja,dem, albo wtam 
aię ś wvi a  d o iii o ś ć p o-.l i t y c z u ą  z ar 

a - i ó  nj n i ć .  boEA.ąj to potizebne ze względów 
, rdyjikiuu.tyczinyćug. vV<jzystko, co  czyni en- 
deucya, poza, niefoiiouiinyan (romysłem w ojsko- 
wyan, spio-wui-diza się dziś do ociiryjdego od 
kr/.yku reklanunraniiia owego kramu partyjnego, 
uia któryjn  dziś nęci oko g tow ac", tiak nieiianono 
jeszcze w*lkł uany. Zam iast.postulatów  politycz
nych, ,Jiaiciast' szczc-pienia. kultury politycznej, 
5  >• SfSa g o  g i a i w a  1 k  a  p a r t  y j n a, a 
W;-z\jXko Ui i£» l pozorem ja k ie jś  ..akeyi . kió- 
ie] niema, i dla k tó re j niema naw et pódshaw. 
0 ® ' p ik  w-ygląiia. ten „aktyw :zm“, który nie 
ehce, się jz iiiczem liczyć, do niczego sloso-wać, 

[.Uóry clie.o w szystko dokoła siebie r  n i- 
s z c z  y ć, aby  sobie ty lk o  w yłącza e pozosta
wić póle do dziaiainia. J .  U.

0
(W  pierwszą rocznicą w alk).

fCiąg dalszy.)

•Logiaotaiści pnzeiby wlszy ozais oguna lutiagnafco- 
iwo°'' r  w scltnoaitwiłi, diipułjzoziui' uienju-zyjiw;,i<>ia 
tniwnaibliższa odległość i  witedi m  anuanę gm - 
MfinaiTu ręcmiemi, * 4 ^  • b a * » W j ;Vm
•un.io.T/dtedJiwiałi u noga. J « t w e a e # l§  karabiny 
'lnth-izjnowe wbud-oiwame tia fls«fto& w oaowo^ 
łv  sanłcrcuioaiiośiiyin og.iriefn. ^  stko. co a- 
'.i i - u ^ tn ło  jiy zzcc żywem i cudom cenlało ? 

p„iguionm, uciekało w dzikim pcfiłoelni do 
iiwydi pierwotny cli stamewiisk w,, paJow yen, 
piTzeslaidowane skutecznie jsrezwpklo s iln j m 
Ogiiiikan.

Mniej imaiiyśliiie, niż w- centrum, pizedsla- 
w.iaki się, 4?y,tu.icya w skrzydła,cli. Okoio godzi
my 7 a i .  aO po południu m elduje podpułkownik 
'Berbeok-i, ?.t- na pranro o a  idego*'ęiia JJu.noC od 
'1’o lsk ię j lu n y ) J fe jiw jłu o ie i wldiarł s ię  n a  prze- 
bwizc ni p o łtorą  ikioanetata d w  krzyżu jących się 
iJgjYaibh żAbfawszy anacz-niejsizc s iły . uderzył nie-

sipodizjiowaiiiie' w bok 1 bataiktou ijznchowatych*, 
jedlńOiciześiuo .wskiuek obojściia prawego skrzy
dła 2 batalionu tegoż, ■pułku i- tein sytuacya  
piiZiCHtóitawiia się niezwykle krytyicizniie. Trafnie 
■otoeaiaaijąc po.wiagrę iiriebezpieeKefiiSitiWa dia w łą- 
-sniycli sił, a  ZHinatKcan nwigę wwego odcinka dla  
oabaśoj. frontu, podpułkowinik Bonbeeila dyry gu- 
j i jpotcl wodzą poio&zjiiiika MyszikowczkiegO1 2 
koimpaide pieciiOity na, pólnpomy- ememtarż K o
scnuichiiAwikiL 7. ro-z,kai7,em najfy-chiriiraisloutego, w\ -
k.Wiar«is, koi utratek u.

Udy wytskuu* koiniizanio pnaderoiczy ty już pol- 
y i most, »i««tkaiy się z  gwałtow nym  ogniom od 

Rob ui,oj ttej-y. Pomuoizniik M jm kew sld , 
w ya ow/anok tw ardej sako-ly podpułkowinika 

fiuiii-i.kiegx>, b ł j skaw icznie «otvyau(tioiweii s ię  w' 
).,ciŁ;ize)jie zdobycia !>raPite'wiszy&,tkiom >; Polskiej 

'Ory<i i-nucza -wszystkich istomiwirk jiod K«> 
ścim-chnówką i w tym też k ierunku n a wiosna 
odpimyimlz-miność 'postanowił w ykonać alhak.

Eiierglcziiiie szybko pnzeproiwadwOna akey a 
i lainiośla pełny sukces: P olsk a  Góra, wr v>z z.o 
setną .jeńców ziiias&zia się niebawem w polskich 
rękacłl.

Obsadziwszy odbiię 'pyzy.cye świeżo, prayby-

Z  W a r s z a w y .
(Koresp. »N. Reformy*).

W arszawa, 8 sierpnia. 
(Zażegnane przesilenie prezydjalne w Radzie Sta

nu. — I raejęcie sądownictwa).
Na wiezoiajsizeni pesiedzeniu Rady Stanu zo

stało  zażegnanie przesilente prezydyaime, kitóre 
onegdaj wyibuchlo. Baw iący  nu urnąńi od nie
jak ieg o  czasu  m arszałek koronny Niemojoawski 
nadesłał Raidiziie Stanu  li ślij zgłaszający  swą ęy- 
m isyę. W piśm ie swem uzasadnia mauszalek 
sw ój zam iar ustąpienia tem , że K oło  Międzypar
ty jn e  uchw aliło obesłać m ającą b y ć  utworzoną 
R adę regency jną jed y n ie pod AWairuinkiem, rz 
żaden członek Riawy sta n u  do Rady regeno. ni c 
wejdzie. Tę uchw ałę praw icy uwuża m arszałek 
za wymierzoną, jjarzeciw swej osobie wpi >s. jako 
opiaiię publiczną desygnowanego do d y  re 
genc. i  dintego wnosi srwą dymiSA-ę

Ralda Stanu w czoraj uclnraliła JymR./i nie 
przy jąć i  w ysiała dziiś radców Stanu tersk, gt> 
i Sokołow skiego w K aliasic do marsz, iemo- 
jow sk u g o z  pissmem, 'tłumacząc,cm jiowody w e- 
ju zy jęeia  dym isyi przez Radę Stanu.

J a k  się  dow iaduję głÓArny in tem atem  o b te l 
\vv;z)oraj<szyob liad y  S ten a  była spra-wa przeję
cia sądow nict wa. Wclzlora)) diOipro(Aviad'zo,nlo do 
pouąrziumienia w sp,'raAvae sądowmic-twa między 
rządam i .oikujiaeyjnoni a  Radą Stam i i ustaiono 
ostalocanie iwanunki. Oficyn km pTzejęcie ^-ądo- 
v«niot,w'a Tłailę Stanu odbędzae się 5 b.
m., ifcak, iż ju ż  f  września w całym  kraiu sądo
wnictwo przejdzie w ręce polskie i sądy polskie 
rozwcainą sw ą działalność.

Przedmiotem, obrad wczorajszych było rów
nież ostateezne uregulowanie sprawy sądowni
ctwa w Legionach.

W  najbliższych dniach ed uędz.ie Pada Sianu  
pesredzenio wi spraw acli Awojskowymli.

S j i r a w a  P l ł s ^ d ^ k i h g e .
( Tele fonem ).

W iedeń, 9 Merpnih.
IuMicspendiainfc berliński >Zcit* don osą że Pd- 

sadislci wy.puszoaony by ć m a <*r najbliższym 
ezasie n a  ^wolność.

Korslerfe.ye Seldlera.
( 7 'elekrnm . i

W iedeń, 9 sierpnia, 
W-azioraj ;po połuiamiu odbył prezydent mini- 

ślrÓAy szoneg konforemcyj z przedsterraelełaimi 
stroniuiicitiw rozm aitych, dzisiaj odbędą s ię  kon- 
fereaKc.ye dalsze. W  kw estyi, ezy utworaony 
być, m a g abinet ozysto urzędniczy, czy też u- 
.rzęuiniiaay z pewnetm zabarwień :em ipairlainienitJaa'- 
ncrn, nie izaipadla j-esze-zo decyzya Ja k  slyclui.ć, 
•uastąij^ć n u  w każdym  rarzie zmiana cio dio 
trneoli resortów . I^rCanient zwołany', będzie 
pjawldiuipytliobnśe dopi-ero w -drugiej .jmtowie 
września-.

tneiititHi tm iti nocafisatu 
, iu sjittsłs znUiinti Honstytacyi.

(Teleronem  /.
W iedeń, 9 sierpnia. 

»»:P!0’liitisc:he d^aigebiicher' donoszą, że iprezy- 
fiyum niaiuiiaclkiogo ZrAriązku ina-ro ł̂o-Ayego isaj- 
n ś e  s ię  dtóś Ikiwefetyą. o  ile  mw.liiwa' jesit zioia- 
\a, 'kóiiśty.tuoyi, jpuay uAAizględniaii-iu eiua-nawiiśfa 

posizbzególinyóh krajów- ikiononnylcih’. Poinadito 
oina-wiaua będtoc iw n w ż  sytu aeya wawnotia-
w Ł

W n f e ś i  i s s i ł p  i i i i i i .
( Telefonem ).

Budapeszt, 9 sierpniu,
W  najbliższym  -eizafeie nastąp ić m a i ekon- 

strinkcya^gailjśiTtetai' li.r. Earerhazeg-o.

ItHeiSeffiitm o m m  raHzfc.
( Telefonem ).

F rankfu rt, 9 steTpnk1.
Na zgromadżArniju w Man.nhei&n, w 'ktorem u- 

RĄastniftzył-o około sześciu ty sięcy  ludfei, k ryty- 
ko.AWał (pr-zewódićal sooy.distów  nicm iedldch.

lymii iKMiwedaml, Mysekowaki, chociaż, somr eięż- 
iko mnny. w ram ię, chce dotrzeć do Hitoc-zonego 
ixiite.iliioeiiu kap-kann Słaava-Z wdorzyńskiego, p-ro- 
wadrzdi dalej atak  w iwikaŁniiym kierunku. —  
W  tvttn samy-an ozosic kapitan. Sław  wadząc 
ws®’*istfeą beznadziejność pełożewia przebijał się 
jiuż bagnetean przez gęato m asy ,d u sząceg o  go 
nkjpirEyjaoiela.

R esztki togo ItóRunonwi po  ciężkich  s-t.ratach, 
miedzy innymi imłegl sam  bolut-tenski kmiimi- 
dei.'®, piw bily  *ię  c&taW:ziiiio d o  «vw kli i rych io  
w raz z  innymi  znaleźli się na- 2 poizyeyi.

Rankiem  5 listop. A\yczerpanej waikamw j\- 
iprzednlegte cinSb obikM e. przyszły w pomoę 2 
bata-liony (o fącBnt&j »ił>> R40 karabimóiw:-) ip. jiie- 
olioty, P®d komendą podpulfcoiwn. Minkiewioza, 
k toiem u  zlewnio -osłonę -sił, groma-d-zącyeli się 
ik> .,planow'aneg'OL z n ^ ian io m  im<w, komtroitaku.

W  międzyc-za-s-ie 'S'bra,cono Awszełki k o n ta k t z 
Polską Górą, a nachodzące nielduwki o  sy tu a- 

'■ ' iw/jec-zyły sobie w zajem nie: jedno mówiły 
.,) lilepizyja-cmd^kiej .■obsadzie góry. gtąy drugie 
wt-ijwn,’inał.y, że jerst. o(iia we AAljusnm fjiofiSadandłi.

-Wyisłąna na' m iejsce paititel stwieadiziila nio- 
bnwein, że żietlzą laim ustetnie jo-itnu ca ła  i

Scheidcma-nn .nader o-stro tak  zwatną now ą o- 
ryoniiacyę niemfecką'. Rząd nowy inio je s t  -rzą
dom pa-mnioncarnym i  d latego powinien jak  
najprędzej zniknąć, tan  w interesie ludu ja k  i 
pokoju. Rząd przyszły m usi być rzeczywistym  
wyrazem wou ludu.

«»s!63r  wojenne ła t j ja ta ,
(TeL a  k. Biura fcore^p.j

Berno szw ąic., 9 siorpfnia,. 
vBalsler Naekriobten:* roLujroicizęły -drukować 

sprawozdania AAiojenne prłkiOiwtnika Eglogo z 
jogo  podróży ,po G nlicyi w&eho-dnioj i  z jogo 
póhyibu n a  froncie rosyjskimi. 0  SAyojoj podróży 
•po Gałiiayi wscnodnioj opowiada on, ża n ń a o  
-biiaku sił do prairy t-ra j je s t  doibrze ńprawiiotny 
-i że Kwuld', włowWKy w -urodizajną rM ę, oplaoil się. 
P-utza L/wiowom ara MtjS  (kolej csycj tyłkio- ni!k ły  
ruieli cy  wM.ny’.; M m o t-c po-mag jpoiśjńeśzmy diooio- 
ra  do Złoczowa Na -wschód ód Lwowia: sk azy -1 
żow-ął s ię  pooiąg sprawozdaw<oy z teałuspoadean 
aamny&h. Peicią-g, w iozący rapny-ah, n ie-był pa-ze- 
-pełauony, AA-iszyscy nainni byli d'obrzH .opaitlrtr-emi. 
Talk/te z  dcli 'wygiądu aiiożnaby nabrać wrażo- 
inajf, że  ,na froncie spratwa. dobrzie stoi -i że sulkoe- 
Ą } ,o fctó-i-ydi ;po dródze &lę dlo-WLodziat, żesiia- 
ły  loknipiono m ałenń ofiara-mi

Jsszcie rozstrzygiiietle s  tym roku.
(Te le fonem ).

Luganu, 9 sierpnia1. 
t»TniibiUiną'« przyznaje, że  na. zieżdżie mńni- 

(feÓAT w Londynie omówiona- by ć ma kwesty;* 
podjęcia roz«crzygającej akcy i \vojskOAvej' je 
szcze w tym roku ze ’względu na rozpaczliwe 
położenie R osyi j Rumunii.

oarom vi Kiinyw Nowogrodzie.
„Lclio  P o lsk ie" z 21 iipca donosi:
Wyąxa<Ha łtetersburskie odbiły się buraliy cm 

tehen w Niżnym Nciwogrodzie, gdzie ż-olnicrae 
f-2 pułku w polą/Azeniu z innemi oddziałami o- 
JTi.z d.z*vrterami zgotowaii miastu fonnnln(,' po. 
,rom . Ro-zb-jano1 i gTabiomo sklepy i m ieszkania, 

dokonyw ano are«Łtów. gwołtÓAv i wszelkiego ro
dzaju nirudnżyć. Na Ariecach, na któnm h niepo
ślednią rolę grały elem enty 'Czarnosecinne i reak
cy jne, szerzono propagandę antysem icką i po
gromową,

Miasto Aweiąż jeszcze je s t bez żadnej władzy. 
Prezydynm  R ad  DclegatÓAA- robotmkÓAv i żołnie
rzy aresztem-amo, d«wtód'ca gariiizornu znajduj 3 
się również, pod strażą.

W ysłany z Moskwy dla poskrom ienia anar
chii oddział Arojiąka'-okazał się za słab^ i został 
n iety lk o  roz-broj&ny, lecz ponadto AA-iększość je-, 
go ossdzioran aa- Avuęz,icmach, a A\ielu żołnierzy 
■odniosło AY-jsćaiTiu poważne poranienia.

Roznauiiętnieino -ż'o.łdactAA'a Avzrosł-o. gdy av 
pm -stalm  znaleziono zapasy koniaku. Pi j ani  
tłum nie j70A\'strzynnyAva,iiy przez nikogo, gmbi 
już odtą-d bez pracszicody.

Do Niżnego No\A,ogTodu przybył już z Mo
skwy druga oddział k am y  pod dowództwem 
pułk. W ierzchow skiego. PraANtiopodobnie in' ; -r 
w eneya tego oddziału odniesie pożądany skutek 
i przyw róci w m ieście spokój.

Francuzi d paMoniu &> gurauttll,
(Tetefonern ).

Hamburg, 9 sierpria, 
»Ha,ntburger Fremtdfembłahts donosi z Geno

wy:
■ K ry ty k  w ojskow y nJourrud des Deba.ts« pi

sze o  -odAMitecle R osyan:
A keya państAV centralnych na froncie ru- 

mmmkim stanow i w ielkie niebezpieczeństwo 
dla Rosyan. Ofonzywa- Madtonsoinia -pauiczyć 
pownma koa-licyę io kotMecsSnioócir razipw.zęcłu 
jali. na jrych le j ofonzywy AVS-]>ólnoj.

Przerwa w nfenzywie angielskiej.
Zurych, 9 sioipnla.

•P-ułkownik F ey ler na .po-d&tawi.e w łasnych in- 
fo-nnacyj stwierdza ay >■ JourrwM de G enevcc, żf 
bitwa we Flaudryi będzie trw ać jeszcze drugo.

K oalicy a  na razie przerwie ofenzyw ę na za- 
cho iz 'e  i bęazie czekać, ażeby się przekonać, 
czy  reorganizacya ai mii rosyjskie^ je s t  możiii> 
wa.

Teres?c?snko n& f^cncfe.
p g łj j^ jfc Umra (toresp.)

Petersburg, 9 siorpnia. 
Potersburslca ągoneya donosi.;
M inister spraw  rzągteimozinyjfch Tortezczonko 

odljach^ do głów nej k w atery  i tego samego dlnua 
■iłfdal się  tem  poseł rumuński łbam i.ndh

dyktatura w Rosyi.
(TeL c. k. Biura korosu.)

Petersburg, 9 sierpnia.
(P ęt. ag.) R ząd izaanienaa atswotasyć fyp€oyial- 

n y  'urząo, fctóry ma wo w szystkich kw estyoch 
•óbrany na-rodo-woj byc najw yższą nnstanicyą. —  
D stetn i ustęp ośw iadczenia Kioiemókio-gio 7. dnia 
4 esó-orpuisa ,zaw ierał wzmiankę" o tym  nraęSz-io. 
Kieroński wiskaizał n.-ianowroię n a  m«tóliw«pśc 
wizmiochioni-a o-diifOwtedizialrio-ści |!>reayd.enia m-i- 
-uiistrów' ńa polu najw-ytżsaej aidminiiśtTacy’ rpian-
StiWOY. oj.

łaU irzen is  w ICiJowie.
,,Gazy ta P o lsk a" (Moskwa) z 20 Lipca zamie

szcza następu jący telegram  A g e n c ji Petersbur
sk ie j z K ijow a moc! datą 5 lipca st. st.:

W  n-ocj okiolo 2000 uzbrojcnych PkraiiicÓAA', 
nadających  aobie miano „pułku hetm ana Polu- 
bo tk i", p-rzybyło do K ijow a, gdzie rozbroili 
część iniiłicyi, a-rcsztOAAuPi je j  naczelnika, zajęli 
szc-ab nulicyl i  ktisę gubcmaalną., rozgrabili sk ła 
dy a r ty ie r ji  i  in-tendantury oraz m ieszkanie do- 
'wódcy w ojska. Oudyiuły w ojska połjżyby kres 
wybrykom. S ą  ramii. Około południa porządek 
inwyAM-ócono. W iększoóć „t)ołubotkincÓAv" są  to 
dezerterzy, łub osobniki z przeszłością krym inal
ną. Po rozbrojeniu Ayysłano ich na front.

łionferencya angielska 
w sprawie łscizi podwodnych,

Zurych, 9 si-erjniia. 
J a k  donosi »Jou.imu.l de G eneve«, komferen

owi ma.ryiKi.rsh-a.. k tó ra  z  ‘ponvodu łodzi1 pod- 
AAiodnych bęozie obm dow ać ,av Londynie, ma 
rozstrzygnąć sap iw ę wniosku aLgieiskiego. a- 
żeby wśród warunków poikoja amaeSiyzono 
ldaiiEidę, że Nieancy ołiok ed^zkodte-nnia. nze- 
aao»ego m ają  d ać także ouszkodowianie tym  
rodzinom koalicyi. k tó re  skutkiem  niem ieckich 
łoa-ż pudAYodnyeh poniosły s<zkody. Gdyby ta  
klauzula inie zoetafa przyjęła w  poczet warun
ków  pokoju, albo gdyby to  żądanie spełnione 
nie -zostało, angielska- una.ryiianka zobowiąże 
się przysięgą, że przez 20 la t po zawarciu1 po
koju n ie  przyjmie nu pokład żadnego podróżne 
eto niem ieckiego.

0 rsefy źSitiąsMc «i finolii..
(Te le fonem ).
'  Berlin, 9 sierpnia..

>-V'ossische Zcit-unig-A donosi e  H agi:
Kofmisya przygetowaAACzi dla utworzem!'!' Pa- 

dy żołn ierskiej w  Anglii zwołała ma dzień 18 
T'bni. d t  Bi-rmimglitim kongres mężów zaufumn. 
N a ikongresio tym zapaść ma uchwaJa zorgani 

jzow ania w szystkich sił ludu roboczego celem  
w yw arcia wpływu na rządy państw, w ojnę pro
wadzących av ktorunnu zaw arcia pokoju GłÓAvr- 
nyrn ipunktem porządku -dziennego- jest spraAzaj 
przyznaiiiia żołnierzom n a  froncie prawu stow a
rzyszaniu się i innych -praw politycznych.

Dowody amerykańskie.
(Te le fonem ).

' W iedeń, 9 sierpnia.
* r s g y » i e  Rund-scnaiUA donosi z Bazylei: 
»EvenŁng Nęws« tw ierdza, że .rząd am ery- 

k ań sk i posiada dOAVody, iż Niemcy zaiały ul 
tim atum  A u stiy i, wyślant: d-o Senbii. Se-kretei-z 
stanu Zi-minerinaiin zdradzie to  -miał av chw ili 
podniecenia pewnemu dyplom acie a-merA-kań- 
sldernu. r

rteatiic, dru giej .kcm pajiii iioiiAceduw bez połą
czenia, n a  ski•zydlach i pod kom endą k  a  p r a- 
l a ,  ż-o-Lnienze óbsndy wcukutek długotrw ałego 
'Ognia Im raganow ego m aralnio Avstrząsmęci i 
przybici.

bo  -ołreym aił*i le j wiadomości, ruszyły o 5 
rano -z Neukasect rezerwy podpułkownika Mi-n- 
k-lewiciza w staonę Fo-Lkiej Gó-rj i  pod nie-usian- 
uym  ogniom n ieprzy jacielsk ie j arty laryi obea- 
diziły o  giodzinio id  w-sliazane .stanowiska: k on tr
a tak  w .celu odMwa-iiut iitracomych ji-apnzednic- 
go di lin po-zycyi miai  poproAvadz-ić komoimidnt 
2 Rrvgad‘y.gpulłtoiviniki Hhltner. Jakloy- jodaiak 
w iTOzoz-iiaczeniu. ze L cgU dy .szykują się do 
kuirjiirateUku, ltusyainie przez cały  dzień trzym ali 
toiAni ci\'cn'tiia,lnej akeya pod najgAvaltowniej- 
sizytiu ognaóin ciężk ie j artykwyi. ńl wczesnego 
ranka -anów się ivz,pi>ezęla- iście piekielna nui- 
zyik-a beteniącego og’nia o liiesia-bmicej- w ciągu 
Awi-eilu godzin, «ile‘.

Sku-tki egniow ogd .w aaim .: dały .ci^ rychło 
'CKlozuć aa- -cidej grozie i sile: c!tópy gnai-toAvnie 
aą>j'paue i  izirówntine gładko a poAAierzcliiiią, 
prtzetsiztoiły dirucaaine boleśnie skręcono i  pootrzę- 
jiio iie , weiol-ka. komunikac-ya dobiegowem i ro-

isami uniemożliAAiona^ <a las o słan ia jący  do nie- 
1 aw na -p.ozycye IcgLoai-owe — ni by nieudolna 
łiekciiAiteya na pioiwiincyoaroln&j sceade, zapadł 
óę gdzieś nagle, jemo renz-lfcinń ipor. aJm iych 
i-itteW -olbrzymich św iadczące o  niedaw nej
ŚAAlćtnilOŚOi.

Trud wytow-ania AAŚród tego  p iek ła  potęgo
wa! s ię  jesac-ze koiaeiczano^cftą wyczekania, końca1 
-gniia w pozycyi leżące j AA-jpro&t n a  bagnistej 

ztiouii, wy<3ioki stan wody nie pozArala1 n a  zbudo- 
wUnuc g-ran-atmillAÓAA', więk«'X)ść żołnierzy była 
ągfu-jdcoia, •crzęśc«a\A'o iriepiayt-onuia i w  ru ijw yż- 
:Wvm st>ormiu nerwoAA'o wstnz..śnięte. P izeciw - 
“  tym AA-yczerpamym rekzGiom ruszyła —  ja k  
;:ą potem o-nazało —  cała  77 i 100 dyw izye ro- 
SĄ'jfcikie (-nr„ pułki wjąAadło 500 m. ateleowanego 
f-ronit-u!!) i znowu av glębokicii. zAAartych koiu- 
nniaeh. w djd;UJvU n a modlę d n ia  jjoprzediniego 
pni‘Ava fla iik a  p hata-llonu 5 puUkt’ Berbecklegc 
’>y!ń żnó-AA- o d sW ię tą  i  pm ez Inkę w ten  spotób1- 
poAA-stełą w darły się fale n ieprzy jacio lsklej pie-' 
cli-oltyi

(Dok. h ast.) ' N el.
- —̂ w 1 m



N o w a :  e r o R M A

iw mmi iiii
(Eorasp. »N. Reformy*).

W arszaw a, 7 sierpnia.
Zapraysiężenie poupułk. Minkiewicza było 

niotyiko wewnętrzną uroczystością legionową, 
a le  nabrało również i sym bolicznego znacze
nia dia idea baduwnictwa regularnej arm ii. Gdy 
w k ra j nos z ta agriłacya przeciw przysiędze —  
wraca z niewoli, po rocznym pobycie w Rosyi, 
napatrzyw szy się tam tejszym  stosunkom  i  pią- 
dom, podmiłk. Minkiewicz i —  pierwszym jego  
ozy nem je s t —  złożenie przysięgi w  ręce dele
gata R ady Stanu...

Czyn ten jest bardzo wymowny, a edio jeg o  
winno rozejść się po ca łe j Polsce i dotrzeć do 
niejednego serca...

In a  godzinę 5 i pół wyznaczono zaprzysięże
n ie ppuik. Tl Minkiewicza. Zaprzysiężenie od
by ło  się w trzecim pułku. W  pelnem wyekwipo
waniu stanęli na podwórzu towarzysze broni. 
Obecny był pułkownik Zieliński, tuż przy nim 
stanął szef sztabu Zagórski, z beku delegaeye 
oficerskie z różnych pułków legionow ych. Z ja
wili się też członkowie R ady Sfantf: Grendy- 
szyński, Górski, Dziewulski, Sokołow ski, K a
czorowski i ks. Przeżdziecki oraz komendant 
m iiicyi w arszaw skiej ks. F r. Radziwiłł. Padł 
krótk i rozkaz: Baczność! W ojsko prezentuje 
broń .. K s. Przeżdziecki mówi do zebranego 
wc-jska, tlómao-.zy istotę przysięgi. Zakończył 
okrzykiem : rK ioth  ży je  niepodległa,

ojczyzna! Niech żyje w ojsko polskie!
W net brygadyer H aller zaczął czytać rotę 

przysięgi. Pułkow nik Minkiewicz, wzniósłszy 
Tękę do góry, pow tarzał głośno, w yraźnie... Gdy 
skończył, muzyka zagrała m azurka Dąbrow
skiego. Oficerowie i członkow ie Ra dy  Stanu, 
.winszowali pułk, Minkiewiczowi.

Pułk  defilował w paradnym  marszu.
Z m e d  zaprzysiężenia pułkow nika IJ  Min

kiewicza, kom endant Legionów , pułkownik Zie
liński n a  upamiętnienie te j chwili rozkazał zwol
nić na dwa dni pułk od ćwiczeń.

O godzinie 7 m inut HO w kasynie oficerskim  
na u licy  Ja s n e j korpus oficerski dowództwa 
Legionów Polskich urządził uroczystą k o h c y ę  
ku eroi podpułkownika M inkiewicza. Oficerowie 
ta ję li salon dawnej resfeiuracyi »V ict07yi«. Na 
środk u zastaw iono stoły . W  ogródHui graała k a
pela trzeciego pułku.

Kom endant Zieliński przyjm ował gości. — 
Z wyższych oficerów  obecni bel i :  Żymirski,
Jannazajtis, Berbeoki. Zagórski, R yR ki, H aller 
i ■wielu nnycb. Przybyli członkowie R ady Stanu: 
wiceprezes Pomora-ld-Mikułowski, Lem picki. ks. 
Pre«żdz;ecki, Kom orowski, Natanscin, Ja n ick i, 
iir Rostworowski. BnJso n iecki. ,

Niezadługo zaczęła się uczta, n a  sa li zapa
nował nastró j serdoc.zjiv’. ->łw wi-dhs-Pt. t Gi mc.--t *■ 1 "L. ***-.*•-; -- v.. •

Pierw szy mowę w ygłosił kom endant Zieliń
ski Następnie przemawiali w iceprezes R . St. 
Pomorski- ■li.kułowslu, ks. Przeźdzmeki, Łomni
cki, G-rendyszyński, lir. RoBtWcrtmiski i  oficero
wie Mmkiewic-z, Januszeajtis. Eerbecki, oraz ks. 
Panaś. P o  każdej mowie orki estru g ra ła  »Ma
zurka D ąbrowskiego * i  wznoszono huczne wiwa
ty ... ■jfe-.i'1-!-:-

Wsramo od stołu koło  jodnastbj. Pi-zy podpuł- 
kowniku Minkiewiczu zebrało się cało grono o- 
fiepr a . T wsjmTUinać zaczęto dawne dzieje no- 

-ver 1 SiG reku, kiedy to  MoeCmlo uderzy
li na dnie aianlew iczó— M icdwkżne...

Husjh ukraiński w Rosyi. ! ,
a Kek o P olsk ie* (Moskwa) z 21 ] Łpca donieśi:
P o  akcie rządu tym czasow ego o utworzeniu 

naczelnego organu autonom icznego d la U krai
ny, Cem ralna R ada ukraińska w ydala drugi u- 
nłiwersrł o stanie sprawy. Uniwersał ten je s t 
najlepszym  dowodem, ja k  początkow o ostra 
fc-rma przejawienia się sprawy ukraińskiej, k ry 
ją c ^  w sobie 7k)ważną groźbę dla reW olecyi i 
Całej lio s jń , po in terw enej ministrów Kieroń
skiego, Ceretellogo i TereszczonU  i po uczy
nieniu wsi. rżanych i słusznych ustępstw , za
traciła  sw ój o stry  charakter.
l W  drugim uniw ersale niem a już ani śladu 
owego agresyw nego tonu, którym  przepełniony 
k y ł pierwszy i k tóry  zlowrogiem echem odbił 
się wśród dem ok)w yi rosy jsk ie j, Niema w nim 
również nic z żądania postawiania konstytuan
ty  ro sy jsk ie j przed dokonanym faktem  autono
m ii L krainy w tak ie j form ę, że mo-głaby lrvć
uważana za. równoznaczne z odpadnięctem 
U krainy od R osyi. W  drugim uniwersale Cen
tra ln a  R ada, podkreślając sw e dążenie do au
tonom ii, stwierdza, że ostateczne rozstfD ygnie
cie sprawy zależne je s t  od konstytuanty rosy j- 
ek ie j. A le wążniojszem jeszcze jes t, iż Rada w 
m ocnej formie podkreśla, że wogóle dążenia u- 
kraińsk ie ściśle związane sa z losam i rosy jsk ie j 
rewelueyi. Słusznie przedstaw iając sytuacyę. 
uniw ersał tlóma-ezy, żo tylko złączenie usiło
w ań w szystkich rew olucyjnych d em o k ra c jj, 
ty lko  c e n tra liz a c ja  re w o lu c ji może wv następ 
stw ie doprowadzić do d ecentralizacyi państwa. 
D opiera osrateczne zwycięstwo- rew olucyi może 
zabezpieczyć rtajod&woSciom państwa rosy j- 
S kiego możność sumo określeni a. się. Drugi uul- 
wersr i entraliifą R ady ukraińskiej s ta je  w  re
zultacie n a  szerokim  gruncie . interesów  pań
stwowych i kończy się słowami: ^Głęboko wie
rzym y, żo ‘ńska dem okracya, k tó ra  wyra,; 
ziła nam swoją, wole. razem z rew olucyjną*de- 
m okracyą całe j R osyi i je j  rewolucyjnym  rzą
dem, wytęży w szystkie siły  aby  doprowadzić 
ca le  społeczeństwu, a w szczególności Ukrainę 
do ostatecznego tryumfu rew olucyi«.

Są to słowa —  ja k  podkreśla prasa ro sy j
sk a  —  rew olucyjnej sohćhrnośei, k tó re j de-mo- 
k ra cy a  rosy jska oczekuje o d  w s z y s t k i c h  
i n n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  w chodzących w 
skład płiństwa. Sprawa ukraińska po ogłoszeniu 
tego  uniwersału waszła na t-ory, j e d y n i e  
w s k a z a n e ,  pod znak hasła, luóre od razu 
wypisała na swym sztandarze rew olucya rosy j
ska : prawa narodów do saniookreślenia. Dążąc 
do oparcia na tom prawie nowego porządku w 
Europie, rew olucya nie może wprowadzić go 
przedewszystkiem u siebie. I  słusznie przeto 
się stało, że ludzie, k tórzy  me rozum ieją tego 
h? i ta i prawa-, ustąpili z rządu tym czasowego.

Drugi uniwersał C entralnej R ady zarówno 
zresztą ja  r. a k t rządu tymczasowego, pomija
na ra-dń ic łL tie r ' >m jedną z najw iększych trud
n ości spraw y ukraińskiej ścisłego określenia 
p o d  w z g l ę d e m  g  e c  g  r a  f r c  z r  y  m 
ferm in r Ukrainy.

i i l t ż w y b ł y  f z o n & f a r s .

Aby pobudzić przedsiębiorczość do dalszego roz
woju istniejącego w Królestwie Poiskiem przemy
słu, lub do tworzenia nowych jego gałęzi, aby 
wskazać, w jakich dziedzinach przemysły i w ja 
kiej postaci kapitały znaleźć mogą Korzystną dla 
kriąu i pewną dla siebie lokatę, oraz aby wykazać 
dotychczasowe braki i niedomagania przemyski w 
Królestwie Poiskiem i wskazać środki zaradcze, z 
imeyaiywy Banku związku spółek zarobkowych 
w Poznaniu przy współudziale Towarzystwa prze
mysłowców Królestwa Polskiego i Biura pracy 
społecznej wr Warszawie, ogłoszono konkurs na 
piace z zakresu naszych zagaanień przemysłowych 
z nagrodami na łączną sumę 30.000 marek.

Ogólnym warunkiem, obowiązującym autorów 
wszystkich prac konkursowych, jest, aby dotyczyły 
Królestwm. Polskiego. Pozatem tematy podzielono 
na dwie kategorye: A) rozprawy o określonych 
działach produkcyi przemysłowej w Królestwie 
Poiskiem i B) Omówienie ogólnych waranKów prze
mysłu w- Królestwie Poiskiem.

V> kategorii A) autorowie winni uwzględnić je- 
dnę wybraną przez siebie gaję/, produkcyi przemy
słowej. Poszczególne fabrykacye ujęte są w ośmiu 
zasadniczych grupach, jak : 1. Górnictwo i hutni
ctwo. 2. Przemysł metalowy. Przc-mysl włókien
niczy. 4. Przemysł drzewny. 5. Przemyśl zwierzęcy1 
6. Przemyśl chemiczny. 7. Przemyśl konfekcyjny. 
S. Przemysł spożywczy-.

A każda z tych wymienionych grap zasadniczych 
obejmuje szereg poszczególnych fabrykacyj, które 
stanowić powinny temat prac konkursowych w ka
tegorii A).

W kategoryi B) przewidziane są następujące te
maty: 1. „Pracownicy i wykształcenie zawodowe11, 
2. ..Przeroy-sl a kredyt11. 3. „Orgarnzacya zakupu 
i zbytu-. 4. „Organizaeya pracy w fabrykach11. 
5. „Drogi pudźw ignięcia i rozwoju pi z.: mysi u w7 
Królestwie Pclsk-iem11.

Prace z kategoryi A) powinny: uwzględnić krót
ką hiśjtoiyę danej fabryKacyi, staty-stykę przedsię
biorstw, roboinnnjw i produkcyi danego działu 
przemysłu, stan finansowy fabryk, ich zyskow- 
nośe; źródła zakupu surowców i materyałów po
mocniczych, ijn k i zbytu, warunki kredy towe,' cel
ne, komunikacyjne, zagadnienia syndykatów i kar
le li w d.ar.ej fabryicacy i i t. d. Powinny one na
stępnie zobrazować stan techniczny- danej fabry
k a c ji; w-skazać źródła zakupu potrzebnych dla niej 
maszyn urządzeń technicznych; określić najwię
cej wskazane typy fabiyk ała danej fabrykacyi 
pod względem wielkości rocznej produkcyi; zesta
wić prowizoryczny ogólny kosztorys urządzenia 
fabryki danych typów; podać szkic orga.nizaeyi 
danej fabryki < określić w idoki i warunki je j roz-

, M\ ślą praewodiiią prac powinno być wskazanie 
moi.hwości ckepanzyi przcmy-slow-ej dia kapitałów 
wolnych, rozwój istniejącej fabrykacyi, lub rozwój 
nowych a nie wyzyskanych dotychczas działów 
produkcyi przemysłowej. Wobec tego nic powinny 
one być zbyt obszerne i winny mieć charakter prak
tyczny. ■> N .

]'race z kategoryi B) wykazać mają dotychcza
sowe wady i braki naszego przemysłu w zakresie 
bądź warunków ogólnych, bądź w dziedzinie ustro
jowo organizacyjnej j. wskazać drogi'ku usunięciu 
:yek oraków.

Zarówno w pracach grupy A) jak i h)  powinny 
być uwzględnione warunki gospodarcze, które za
panują po ukończeniu wojny. 1

Prace nagrodzono stają się własnością Banku 
Związku spółek zarobkowych w Poznaniu i Tow. 
pi zomysłcwców Królestwa Polskiego. Co do prac 
nienagrodzanych zastrzega się prawo ziitrzymania 
kopii bez prawa, publikacyi.

lermin na/Uył mia prac na konkurs upRw a po 
sześciu miesiącach od daty zawarcia pokoju.

działo A) w każdej z 8 grup wymienionych 
przeznaczono po 3 nagrody, a mianowicie: 1500 
mk. 800 mk i 5u0 mk.

W dz.iale B) przewidziana jest jedna nagroda 
1500 mk każio j z 5 grup pomienionych.

Bliższych rnformucyj zasięgnąć można w Tow. 
przomydówców Król. Polskiego (ulica Chmielna 
Nr 2).

Kronika. ̂
Kraków, 9 sierpnia

y*.'v—  ̂• - r 1
Dzkiaj rano znowu wy- 

myślaim "przeszkody w połączeniu tele-
fonicznem rcdakcyi naszego dziennika z korespon
dentem wiedeńskim. Jesteśm y bardzo wyrozumiaJi 
dla zdenerwowania i przepracow-ania personałtt te
lefonicznego,

Musimy też żądać, aby zarząd poczt i  telegrafów 
wdrożył w tej sprawie śledztwo i winnych pocią
gnął do odpowiedzialności.

Brak wędlin i tłuszczów. Od kilku tygodni od
czuwa Kraków' coraz większy- i dotkliwszy brak 
tłuszczów i wyrobów masarskich, który- w ostatnich 
czasach przy-brał rozmiary katastrofy dla ludności. 
Sklepy nawet największych firm masarskich w 
mieście są caly-mi dniami zamknięte z powodu bra
ku jakiegokol-wdek towaru, a tłuszczów pomimo 
najskrzętniejszych poszokiw-ań nigdzie n a ły ć nie 
można, uboższa ludność spożywać musi strawę bez 
omasty.

W bieżącym tygodniu nadesłano do Kr tkowa za
ledwie 37 wieprzówą towar żywy wysłano na za
chód. Akcya gminy krnkow-skiej o zapewnienie na- 
ieży-tej dostawy_n!crog:acizny7 nie przyniosła rezul
tatu. t   ,

"W a r te k . 9 STerpnia t f t r .

Ratunek dla ubogiej dziatwy.
W jedeni 1916 roku ówczesny- namiestnik bar, 

Diller, pow-ziąwszy wspa-iialmnyśln zamiar przej
ścia z ratinkhra ubogiżj dziatwie w Galicy! przez 
dostarczenie je j cirplaj odzieży na zimę, poruczyi 
mi przeprowadzenie tej humanitarnej akcyi.

M.r mocy tego upoważnienia rozpijałem bezzwło
cznie odezwy do wszy-jtkich starostw i innych in- 
stytuc-yj z prośbą o zbieranie składek, przyczem 
przesiałem im zamówione przez p. namiestnika do 
rozsprzedaży na tenże cel wizerunki, przedstawia
jące w- większym i mniejszym formacie zgasłego 
monarchę ś. p. i  ranciszka Józefa f. z prawnukiem 
ar cyk s Franciszkiem Franciszkiem .Józefem Otto 
nera, obecnym następcą tronu.

Akcya ta, przeprowadzona pod protektoratem 
tar. Dillera, wydala niespodziewany, jak  na obec
no ciężkie czasy-, wynik. , •*

Oto za- pośredniotw-em Marostw, zarządów szkół 
i innych iristytu iyj, z datków bezpośrednio do ad
m inistracji j>Giz3ty Lwowskiej* nadsyłanych i zo 
sprzedaży wspoinrpanyca . wizerunków zebrano 
cgóicm 102.960 K  19 h.

Z tego zakupiono: a) 500 wspomnianych wize
runków za kwotę 250 K ; n) ci ;płą odzież dla ubo
giej dziatwy obojga płci za kwotę 102.710 K 49 li. 
Bazcm wydano 102.960 K  49 h.

W szczególności zakupiono i rozdano ubogiej 
dziatwie: płaszczy 529 sztuk, ubrań dla chłopców 
935 sztuk, sukienek dla dziewcząt 1.231 sztuk, try
kotów i pledów 91 sztuk, bielizny 237 sztuk, poń
czoch 30 par, bucików 164 par, cicply;h chustek 
24 sztuk. Ogółem 3 241 sztuk.

Znaczną część tej odzieży sporządziły na nasze 
zamówienie instytucje miejscowi, a mianowicie: 

Szwalnia Polskiego Związku niewiast katolic
kich* i Stowarzyszenie pracowni pod wezwaniem 
św. Józefa. W razach nagiej potrzeby dostarczenia 
ubogiej dziatwie ciepłej odzieży, zakupywano ją  w 
składach^ gotowych ubrań we T.wowic. Obuwia do
starczyła Liga pomocy przemysłowej.

Zimykając tę dobroczynną nkcyę, która w y#0- 
łała w całym kraju uczucie giobokUj wdzięczności 
dla wspaniałomyślnego je j in icjatora bar. Dillera, 
czuję się w obowiązku złożenia podziękowania 
wszystkim szlachetnym ofiarodawcom, jako też 

tarostwom, zarządom szkól i innym instytucyom.. 
które w tej akcyi z tak chętną i gorlia ą pospieszy
ły pomocą.

Lwów, dnia 2 sieipnia 1917.

rA d am  K rech o w iec ld .

Rzeżiury kr Newscy grożą, iż wstrzymają, sprze
daż mięsa z powodu ogromnej różnrcy na wadze 
bydła w miejscach spodu na prowincji, a następnie 
na targowicy krakowskiej. W miejscach spędu pła
ci czasem rzeźnik ?.a wołu, który- w Krakowie wa
ży o 100 kil. mniej. Rzcźnicy domagają się, ażeby 
władze z urzędu iowar przeważały w Krakowie 
Jakość towaru stało się pogarsza, podaż natomiast 
jest bardzo wielka.

Podwyższone ceny węgła. Magi&trat krakowski 
podwyższył przedwczoraj etmę maksy-małną węgła 
pmkicgHi i krajowego a to:

f) węgla prusikiego w składach przy dworcach 
kolejowy ch od 1 centnara ciowego z 3 kor. 30 hal. 
na 3 kor. 80 hal.

2) za dostawę do domu i aub>'enio do piwnicy 
od 1 c,t: cłow. z 46 lial . na 70 bał.

3) węgla krajowego w składa.-]) drotunyeh liaindko 
iwy w mieście od 1 ot. ciow„ z 2 kor 20 hal. bez 
dostawy na 2 koa. 50 hal. f

4) węgla kąśliwego rv drobnej sipuzeduży spoeo- 
NM roziwozu pracz uprawnionych, w w-orkacli 
ploanboaniycl) z dostawą do dom u od 1 ct. o.łoiwego 
z 2 ko.r_ 50 kor. na 3 korony-.

Ceny- węgla krajowego w okladar-h przy dwor
cach k.oilejawych pozostały .aiie-zmienione.

Drobnym harndloraosii nie wolno więcej sprzedać 
pojedynczej osobie, f fe  tvlko 2 ccratma/ry clowe, to 
jost 1 ctn. metirycBny w oikresie 2-t.ygodmiowym. — 
Gena 2 kor. 50 hak za ctn. clowy ma być uwido- 
OŁmona w ałrkdacii. Na wypifilek *«imowelf®g« pod 
wyżsaonia cen, handlarz straci prawo sfirzi-daży.

Drobni handlarze otrzymywać będą węgiel za po 
średmetwem Stow-arzyszenia tJ^ luość*, do które
go nalaża,4 o każ.lym przydziale kontyngentu ma
gistrat będzie zawiadamiany, aby zapabied-z nadu
życiom. NaogAł dostawa węgla nie została jeszcze 
megulow-ana, brak opału trwa dalej. Narad jeszcze 
nie ukończono. • ;

Obecnie uatiił t«kżp <1 o d r z e w a  z Gali yi do 
Krakowa z po wodą* braku wagonów. Miasto otrzy- 
nnije mewielką ilość materyalu opalowego tylko z 
Królet.swa Polskiego.

Pcd adro-em Związku mleczarskiego dochodzą 
nas liczno skargi zo strony publiczności, wystającej 
pod sklepem Związku codziennie w długich »ngo- 
riach* od godziny 5 do 9 rano po to, „by się po 
cztcrogodzinnem czekaniu dowiedzieć, że masła 
dziś sklep sprzodiwać nie będzie. Ponieważ masło 
pakietuje się w lokalu sklepowym po południu 
dnia poprzedniego, może przecież Związek wysta
wić zawsze kartkę, czy masło następnego dnia ra
na można będzie nabvć, czy nie.

Skargi piekarzy. Przed kilku dniami otrzymali 
j ickarze krakow scy zapasy nowej mąki chlebowej, 
ktróej jakość jest znacznie lepsza, niestety mąka ta 
z powodu wadliwego zam.agazynowauia zepsuła 
się nieco, czuć ]ą bowiem stęcblizną. Nadto worki, 
zawierające tę mąkę, ważą naw-et po 4—5 kilogra
mów, w-skutek czego i piekarze i konsumenci nara
żeni są na straty. DzMi ij rano liczni piekarze zja
wili się w mu j.i^iem burze nprowiziiayjnam i żą
dali z tego powodu odpowiedni.li potrąceń przy 
obliczaniu Kart chlobowych.

Z sali sądowej. W Krajowym sądzie karnym roz- 
po-eizęła cię dzisiaj pod przc-wodniot.wm radcy dra 
Augusta Olseew&kiego rozprawa przeciwko 29-Ic- 
niemu handlarzowi: kraikowsltiemu Szymonowi Obst- 
feMowi, oskarżonemu o lichwę żywmościową. »— 
Akt oslcarńciiii) zaraica mu, żc jcsizcze w drugiej 
połowie 1916 roku .skupował w colach epckulacyj 
nyedi zapasy lierbaty, k a *y , mydlą, świec, czokoln- 

ji-ly itp. Rewlzya, iprzcprowad.zio.na w jego składach 
■w październiku 1916 z raanlcmiia komendy (twierdzy 
ka-aikowsk.iej, wykrj-ła znaczne zapasy, wynoszące 
po kilkaset kilogramów poszczególnych artykułów. 
Towary- skonfisow-aiuo i na tej podstawie wygoto
wano akt oskaraeiń i. Oskarża jł-roiairatoa- dr Stąpor.

ł
Trzecia lpcznica tegidnowa w Wiedniu. „Yv t.ra,c- 

oią rocznicę przekroczenia ga-anic Królestwa Pol
skiego przez legionistów, odbyło się w kościele 
polskim na Raraiwegoi nabożeństwo, przy współu
działu tutejszej licznej kolonii polskiej i załogi wie
deńskiej Stacyi zbornej Lirgionów polskich, wśród 
którego zauważyliśmy zasfępcę komendanta Sta
c j i  zbornej ppor Odotta Lerudia, ppor. hr. Micha- 
Itu/wfikiiegOjfcphar. hr. Mniszka i innycli. Mszę śwr. ce- 
lobroiwa-ł ks. kanonik Kukliński. Wieczorem odbył 
się w lokalu Ligi Kobieit, przy Weyringerstras«e u- 
roc.zy'sty obchód Wstępne słowo wygłosił ppor. Or- 
Sflfut Lerach, poctnosząc znaczenie dnia 6 sierpnia 
1914 dla całego polskiego społeczeństwa ^skreśla
jąc w krótkości pracę ciężką przedwojenną orga- 
niŁacyi wojskowych polskich, która byia pnzygotiO- 
wamiem czynu. Pozatem objął programu produkeye 
muzrkalno-wokaine. Wykoinawcy zyskali sobie 
szczery- poklask. Pamiętny wieczór zaszczycili smo
lą obeonością ks. hikup bandurski i szef pre- 
zdyalnego N. K. N. dr Habicht11.

Ignacy Paderewski w Waszyngtonie. -Polonia* 
paryska donosi w artylmle, mułeslanym z Wa
szyngtonu, pod tytułem: -Sprawa polska na tere
nie -waszyngtońskim*, o szerokiej ak :y i Józefa Pa-

lityldem i dyplomatą, przorwał koncerty, zrezygno
wał z letnich wakacyj spędzał tygodnie cale w 
Waszyngtonie, gdzie konferował z delegacjami 
zagranicznemi w -Białym Domu*, oraz departa
mencie senatu. W  tych pracach byl mu także po
mocnym p. J .  M Horodyski.

-Polonia* oczywiście stwierdza dalej, że wy- 
chodźctwo polskie w Ameryce okazało pełną lojal
ność dla Ameryki, dzień reghtraoyjnj? uczyi.iło 
św-iętem oby-watelsklarn, a prasa całego kraju zano
towała entuzjazm, z jakim polska młodzież ofiaro
wała swe- służby. Ogólna liczba, jakiej Polacy do
starczyli zaciągom tak do regularnej armii i mary- 
rynarki, jako też na narodo-wej gwardyi, jest, zda
niem -Polonii*, bardzo wielka.

Z  k r a j u .
„Tydzień opieki legionowej14 w Rzeszowie roz

pocznie się w niedzielę dnia Hi sierpnia b. r. z na- 
stępującem programem:

W niedzielę, dnia 12 sierpnia: Kwesta w kościo
łach i. po ulicach miasta. Sprzedaż odznak i wy
dawnictw N. K. N. Po południu o godzinie 4 od
słonięcie „Tarczy Legionów11 i wbijanie gwoździ do 
tarczy. Przemówienie delegatów. W poniedziałek
1 wtorek:. Kwesta po ulicach miasta przy stolikach

sprzedaż wydawnictw legionowych. Wbijanie
gwoździ do tarczy. We środę, dnia 15 sierpnia: 
Kwesta w Kościełach i po ulicach miasta, sprzedaż 
’w;da.wnictw legionowych, pochód pod pomnik Ko
ściuszki, przemówienie, c-ujęcie tarczy, odczyt o Le
gionach. Urządzenie zbiórki w tych dniach na celo 
opieki legionowej w gminach powiatu rzeszow
skiego. .

Groby żołnierskie w Ropezyckiem. Korespondent 
nasz przesyła nam następujący wykaz grobów żoł
nierskich na cmentarzu we wsi Muł ?j w powiecie 
ropezyckim: *

Chorąży wojsk rosj-jskieh, 191 p. p., Władysław 
Brct ( f  10 maja 1915/; Józef Ausweger (59 p. p., 
t  10 maja 1915); Michał Jenewein (1 p. p., f  2S 
września, 1914; ; Mikołaj Król (80 p. p., + 10 maja 
1915); Herman Zahetgrnber (80 p. p., t  10 maja 
lfej5*gPa\vef Boilak (Ś0 p. u., t  10 maja ,l0l5); Jan  
Maier (59 p. jt., f  10 maja 1915T; Marcin Fiszer 
(6 p. p., t  10 maja 1915); W ójcie®  Bajor (6 p. p., 
t  łó  maja 1915); N. Winkler (6 p. p., f  10 maja 
1915); kapral Kramer (6 p. p,, f 10 maja 1915); N. 
G iinthner (6 p. p., + 10 maja 1915); plutonowy Po
lak (G p. p., f  10 maja 1915), N. Zippert (6 p. p., 
f  10 maja 1915); Michał Turaj v32 p. p., j- 9 maja 
lC-15).

Z przemysłu ropnego. Miedzy ministerstwem 
robót publicznych i galfcyjskimi producentami ro
py doszło do skutku porozumienie w sprawie do
stawy- zajętej produkcyi i ustalenia cen ropy. Po
rozumienie to obowiązuje od 1 sierpnia b.- r. do 
końca stycznia 1918. W szczególności omówiono, 
że t. zw. „czyści11 producenci ropy, t. j. właściciele 
kopalu rafinery-i, dalej posiadacze procentów- brut
to i zagraniem  przedsiębiorcy kopalniani mają z 
zajętej produkcyi 30 proc. dostarczyć jpaństwu dia 
c. k. Fah-yki oldjdw mineralnych w Drohohy-czu 
po cenie 25 kor. za ccfnar metryczny-. Dotychcza
sowa cena wynosiła 11 kor. Dalszych 70 proc. pro
dukcyi mianoby- dostarczyć prywatnym rafineryom 
po cenie1 38 koron za cetnar metryczny-. Jeśliby 
'lość ta nie wystarczała, prywatne rafmcrye mogą 
zażądać jaszcze 10 proc. zajętej produkcyi od tych 
kopalń, których predukeya dzienno nie przenosi
2 wagonów-.

Kataster gazu ziemnego w Galieyi Geni rata dla 
gSSpodaif^cj odbudowy Galicyi rozpoczęła nader 
energiczne roboty przygotowawcze dla budowy 
oloktrowiii okręgowych w Gali wi. Poniew-aż elek
trownie te mają by-ć pędzone węglem, torfom, ga
zem ziemnym i siłą wodną, stworzono odpowiednie 
t/iura, które mają przygotować dokładne ma tery ca
ły gyfrowfs odndśńio od w ialkośi i miojsca będą
cych do dyspozycji u nas źródeł energii. Sporzą
dzenie katastru gazu ziemnego poru -l ono inżynie
rowi Władysław-owi Sznynokowi, który- przy- pomo
cy kilku inżynierów sporządzi wykaz szybów, pro
dukujących gaz ziemny-, ilość i jakoś-ć gazu, oraz 
istniejącą u nas sieć rurociągów- gazowych.

Matcryały to służyć mają do opracowania proje
ktu zużytkowania gazu ziemnego.

Przemyśl garbarski w G alicji. Galicyjski prze
mysł garbarski znajduje się w zupełnym prawie 
zastoju. Wegetuje słabo zaledwie w czterech powia
tach. Przj-czj-ną tego zbyt szczupły przy-dzial skór, 
przeznaczony dla Galicy! pracz Centralę skór w 
Wiedniu (cały bez maki zapas skór surowych, do
starczany przez Galicyę, wywozi się do fabryk za- 
chodnio-r.ustiyackicli) i brak artykułów pomocni
czy ch. W  sprawie te j interweniowała Fekcya prze
mysłowa , (III) Centrali odbudowy u ministerstw-a 
robót publicznych, spraw wewnętrznych, handlu, 
wojny i ministerstwa dla Gaiityi, domagając, się, 
by skórami surowemi, dostarczanemu przez Galicyę. 
pokrywano w pierwszym rzędzio zapotrzebowania 
galicyjskich garbarń, a tylko nadwyżkę wwwożono 
do krajów- zachodnio-ausiryackich; by galicy-jski 
przemysł kuśnierski szewski obdzielono w odpo 
w-iednim stosunku dosiaw-ami wojskowemi, by do
starczono galicyjslrm  pra.edsiębiorstw-cm dostatecz
nej ilości artykułów pomocniczych. W odpowiedzi 
na ten mcmoryał oświadczyło ministerstwo wojny, 
żc wszystkie galicyjskie garbarnie, które się czują 
pokray-wdzone przydziałem skór lub w jakimkol
wiek innym kierunku, winny wnosić zażalenia za 
pośredni rtwem Centrali odbudowy, a zażalenia tc 
znajdą uw-zględnienje, o ile będą uzasadnione. 
Rów-nież nie zacnodzą żadne zasadnicze trudności 
w sprawie dostaw wojskowych dla galicyjskich 
szowców i kuśnierzy. ' * • ^

Zapotrzebowania artykułów pomocni zych win
ny być zgłaszane w Centrali skór w Wiedniu. '— 
Obecnie w-szystkit-mi konkretnenoi sprawami prze- 
my-slu garbarskiego w powyższym zakresie zajmu
je się Sekeya 1U Centrali jużto bezpośrednio, już 
to przy pomocy Centralnego Biura przemysłów 
skórniczych, utworzonego przy krajowym Związ
ku przemysłowym. L,  ̂ »'■*■

m r * Z  K r ó b s t v / d  P a i s M s s p .
Podatek od o.t>en w Warszawie. W  swoim cza- 

,:ie powstał w Warszawie projekt obniżenia cen to
warów, sprzedawany cli w sklepach miejskich, ubo
giej ludności. Obniżkę tę pokrywać miała ludność 
zamożniejsza, plącąc według pewnej, z góry okre
ślonej normy, za dosarczane je j karty żywnościo
we. Minia to być jednem słowem opłata doraźna, 
łożona przez ludność bogatszą na rzecz biedniej
szej. Za podstawę, określającą zamożność miesz
kańców, postanowiono wziąć ilość okhn w ich lo
kalach. Statystykę odpow-iednią przeprowadził.'wy
dział zaopatrywania miasta.

Fiskus miejski skorzystał z wymienionego powy
żej, demokratycznego projektu i pragnie wprowa
dzić stały podatek pookienny, obliczają^ dochód z 
niegc na 1,000.000 marek rocznie. Są to oczywiście 
jeszcze projskty, lecz silnie, jak słyszeliśmy, popie-

BiblSoteka teatr-M?. Z Warszawy donoszą: Grono 
literatów od kilau już miesięcy pracuje nad ut)0< 
rządkow-amem inwentarza bibliotek teatralnych, 
Do najważniejszych działów należy biblioteka, dra
matu i komedyi, obejmująca cały nasz dorobek na 
pofcr literatury scenicznej. Niestety, gospodarna 
rosyjskich zarządów teatrami »rządowymi« i w 
t/m wypadku zaznaczyła się porządkami, godnymi 
Wandalów. Dobrze pamiętamy czasy, gdy urzędni
cy zarządu, przybysze z obczyzny, obnosili po cu
kierniach wydobyte z biblioteki rozmaite ifciale 
krukać, które nigdy potem nie po w ram ły na półki, 
z który-ch były wzięte.

Do tej pory .skata! ogowano przeszło 3.000 egzem
plarzy-, a liczba ich w katalogu po ukończeniu bę
dzie dwukrotnie większa. Na miejsce braknjąeycl 
egzemplarzy-, bibliotekarze starać się będą o pozy 
skanie dubletów.

750.000 rubli dla żydów polskich. Warszawska 
prasa żargonowa .otrzymała wiadomość,  że central
ny komitet, żydowski w Rosyi wysyła do Wknrsza- 
wy 750.000 rubli, zebrano dla żyd iw w Polsce i nt 
Litwie. *

Bezpłatne mieszkania w Łodzi Sekcja, mieszka
niowa ruzy magistracie miasta Łodzi, mając na 
względzie zabezpii?(‘z,i:nie dachu nad głową podczas 
nadchodzącej zimy najbiedniejszym lokatorom, 
którzy wskutek eksmisją sadowych znaleźć się mo
gą na bruku — postanowiła zawczasu przygoto
wać pewną liczbę mieszkań bezpłatnych. Zrealizo
wanie tego projektu przekazano kom isji do spraw 
ogólnych przy Radzie miejskiej.

Roperlo.er opery w miejskim teatrze w KraKowie 
im.,Juliusza Słowackiego.

M e czwartek, dnia 9 b. nu: --Orfeusz* Olueka; 
(uystępy j p. Ady Nekar i L. M:trek-Ouy$zkiVvicz), 

Repertuar operetki.
\v piąt-k, dma 10 lu nu »Dookola aiilrści* (wy

stęp Heleny Mitowskici).

iKim aftuon c , siar izc i w  ssanstsrges =BBaaaa-

Obawy o Sessrał ]ą.

derewskiego, kióry ODeome z pianisty stal się po rane przez kwestora miejskiego p. Zienkowskiego,

V, ..t---1- -  Sztokholm , 9 siorraua r J
R o sy jsk i m inister robót, Skobielew . znajduje 

s ię  n‘a- froncie besairabsldm i objeżdża rowy, 
stazeledkie, * w yg łaszając mooiy, w zyw ające 
żołnierzy do' karności. Skobielew  pow ołuje się 
na filotiiem iecką agiitacyę pąrtyi Lenina, która 
dąży do zniszczenia. Rosyi,

Komenda rosyjska czym^największe wysiłki, 
ażeLy w strzym ać pochód nieprzyjacielski nrzez 
Besarabię. Z 70 komisarzy frontowych znajda-, 
je się 50  na odcinku besarabs^im.

Dalszy Ri?munśi=
\ . Rotterdam , 9 sierpnia.

Rada. w ojenna, 7,wolana nie^podziawame 
,przcz k ró la  rum uńskiego, k tóry  przybył z fron
tu do Ja s s , uchw aliła, ażeby, armia rumuńska 
stasńała  energDzny opór tak  długo, aż Asigiia 
spoiw swojo zadanie we Flandryi.

Dr MśchaeSis o pokaiu.
Budapeszt, 9 sierpnia. 

sAz Ł s t*  donosi z B erlina: _
Kanciurz uiemiocl i w piśmie do Sejmu he

skiego powiada między innemi: —
j,W edle m ojego przekonania-, obecne położfS- 

nie w ojenne donrowauzd nas do poico u, który 
tiaand.owi nieniieekienau zabezpieczy watfunn' 
żyo.iowe«.

atZSSMSfefifSRRtSi 0 SZtOS mmi
Sztokhclin , 9 sierpnia. 

Iluysinans oświadczył, że w ogólnej koaife- 
reaacyi -pokoiowej w Sztokliołm ie weźmie uaział 
800  do 300  delegatów i około 100 sprawozdaw
ców dziennikarskich, gdyż ólrfady b.ędit j.awne. 
Lokal dla tych  k ilk u set esób nie został jeszcze 
znaleziony.

. -w' **̂rt

0e ^  w ojenne Wioch:
i Genewa, 9 sierpnia. 

xEcho do P a n s*  donosi z Rzymu:
To powrocie m inistra spraw zagranioznych 

Soim ina z Londynu nastąpi urzędowe, ogłosze
nie celów  w ojennych W łoch. t

Argentyna a Mfcmcy.
1 Bern, 9 sierpnia,

L aryska ageney-a H avasa donosi z Nowego
Jonku: v.<

W edle wiadomości, k tóre otrzymam prasa tu* 
tejśzo, z Nowego Jo rk u , rząd republiki Argen
tyny zerw ał rokow ania z Ni jnacam: i  wrastał do 
Berlina n etę , żądającą, ażeby rzącr niem ieckt 
powziął decyzyę w term inie, oznaczonym praez 
notę. - ' - ' _________ _ :
r P " ; 4 - ,. '

L ib eria  wypow«ada w o jn f.
Am sterdair, 9 sieipnia' 

'A gencya IIava'sa donosi, że republika Libe- 
rya wypowiedziało. Nieruconi wojnę.

(LJberya zerwała: z Niemcami, dnia 10 lipek 
stosunki dyplomat.yez.nc,- â- od 4 sierpnia zrajdu- 
je  się w stanie wojennym z Niemcami. U. R )

GJ
(Tel. ć. k. Biura koiesp.) 

w .    Londyn, 9 sierpnia'.
Izba gmin przy jęła w t-rzcciem .czytaniu 108 

głosami przeciw 14 przedłożenie w sprawie pro
dukcyi zboża. Minister rolnictw a -Frot-gor sin-ier- 
aził, że obecnie o milion w ięcej akrów  połą jp
pra wiono w Aiigli: ątod zoożu i ziemniaki* » r  

. •

Chorooa w. ks. M iko ła ja .
Berlin , 9 sierpnia.

»B e:iin er Ztg. am Jłitta g «  przynosi z Berna 
podaną przez »R usskoje Słow o* wiadomość, że' 
były  generalisśinnis rosy jsk i, w-, k s. M ikofaj 
M ikołaje wic z, zachorow ał n a  ciężką neiuaste-i 
nię. ^

Odpowiedzialny rtda&tor: eMtŚUi 
M I C H A Ł  K O N O U IN SK 1.1

V .i «t..n   -Nt fWydawca:
H U D O L F  O SM A N ,k
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